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• CENA PRENUMERA;Y-: 
I w LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. " 4 " -
Kwarta!. " 2 " -
Miesięcz. " - " 67 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtorek Św. Odona P. 

Środa św. Elżbiety Kr. 

Czwart. św. Feliksa w . 
Piąt. Św. Of. 11. M. P. 

Sob. św. Cecylii P. 

Niedz. św. Klemensa P. 
Poniedz. św. Jana od K. 

Wsc';ód: g. 7 m. 29 
Zachód: g. 4 m 02 

Odnoszenie 10 k. m. m. dnia: g. 8 m. 33. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

rtm1 -----®El:\WlllW• 
Z przaayłk11 pooztow11: 

Rocza:.le rb. 10 kop. -
Półrocznie 5 " 
Kwartalnie • 2 „ 50 ul. Piotrkowska Ił 111. 
Miesięcznie " - „ 85 

Redakcya 
w LODZI. 

.M telefonu 593. 

• 

Rok V. , 

Wtorek, dnia 5 (18) listopada 1902 r. 

Kantor'J1 właan'J w Warazawie, Wapólna 82t w Pabianicach u P• Teodora Minket 

w Zgiorzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZHŃ: .N ad es lane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. zw„czajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

miejsce. Małe ogłoazenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek 1 a -:ny i Nek ro I ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwa:ra za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 

Ogłoszenia są dźwignią handlu! 
Komisyonerzy wszystkich pism peryodycznych 

l\li nistr,ryu m Finansów 

Dom Handlowy 

L. i E. Metzl i S-ka 
Centralne 

Biuro Ogłoszeń 
za.lożone w roku 1878. 

Moskwa S. Petersburg 

Miasnickaja d. Sytowa Bolszaja Morskaja 11 

Telefonu ~ 939. Telefonu N2 989. 

WARSZAWA 
Krakowskie-Przedmieście 53. 

TELEFONU N2 2099. 

·Przyjmuje ogłoszenia do wszyst­
kich pism w świecie. 

Prenu1nerata pism i gazet. 
• Bezplatne tlómaczenia ogloszeń na wszystkie 

języki. Dowodowe numery na każde ogloszeni·e. 

Przy znaczniejszych zleceniach odpowiednie ustęp­

stwo. G1ówna Agentura Rosyjskiej Prasy pro­

wincyonalnej. 1504-1-1 

Marny zaszczyt niuiejszem p·1dać do ogólnej wia<lo:ności, ze 

otworzyliśmy w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Prze dmieś­

.cie 53, Filią naszego Centralnego Biura Ogłoszeń na 

Królesfmo Polskie 
i najuprzejmiej prosimy Szanownych naszych miejscowych Klijentów o laskawe zwracanie się odtąd 

ze swemi zleceniami do tej naszej nowej Filii. 

Przez swą rozlegtą dzialalność Biuro nasze stalo się 

Najznaczniejszą w Państwie 
lnstytucyą Ogłoszeniową 

i mamy nadzieję, że wlaściwa nam akuratność i sumienność w wykonywaniu powierzanych zlecr1i 

zaskarbi nam i w tutejszym kraju takie zaufanie, jakiem cieszymy się wszędzie już od ćwierci wieku, 

Z wysokiem poważaniem 

Dom Handlowy 

l. i E. METZL i S-ka. 
;:-,atwierdzone przez Rząd i kaucyonowane CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ. 

„„ ... .-.~„--·„"7"~ ELEGANCKIE i TRWAŁE 

Ł. J. BORKOWSKI 
otworzył w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 91 

Skład węgli kamiennych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

1341-8-

l 

06umie 
poleca sklep pod firmą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 
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Kantor Redakcyi 
wszystkich pism peryodycznych 

Ministeryum Finansów 
otworzyl w Warszawie, przy ulicy Krakowskie-1'rzedmieści e N! 53, przy centcalnem Biurze Oglo · 

szeń, domu handlowego 

L. i H. Metzl i S-ka 
Filię , która przyjmuj e prenumeratę i ogloszenia. 

H.03-1-1 ------·----~--~--~=·------·-

W pracach organizacyjnych około urządze­nia wystawy hygieniczno - spożywczej w Łodzi nnder ważne znaczenie przypada w udziale po­szczegc'ilnym sekcyom, z których sekcya III prze­tworów spożywczych, jako najobszerniejsza, wy­maga największego ogromu pracy i wytężenia 
f n ergi i, by dzieło tak dobrze zapoczątkowane 
dopro~vadzić do końca i by projektowana wysta­
w11 spełniła swoje zadanie w całej rozciągłości, 
tudzież godnie odpowiedziała celowi. 

Na sobotniem posiedzeniu tej sekcyi ugru­powano przedmioty, które wejdą w jej skład w sposób następujący: 
Cukrownictw o wystawi produkcyę wszystkich znaczniejszych cukrowni w kraju w 1:1po.s6b uwidaczniający cały przebieg produk­

C) i od buraka surowego a?. do rafinady w gło­wa eh. Zebraniem odpowiednich kolekcyj obie­
rnł si~ zająć znany chemik dr. Kowalski z War­szuwy; oprócz tego czynione są starania w celu pozyskania za pośrednictwem dr. Pawlewskiego wc Lwowie modelu cukrowni z motorem gazo­
W) m, przy pomocy którego pneclstawiony będzie pul1lic:zności cały proces wyrobu cukru. Objaśnień w trj grupie udzielać b~dzie inż. Polzenius. 

l\l 1 e c z a r st w o i s e r o w ars t w o wy­s! a w i: sposoby oziębiania mleka, systemy stery­l izowania i pasteryr.owania , domowe sposoby utrwalania mlekD, sposoby podstawiania śmieta­ny, wpływ temperatury na proces zakwaszania mleka, oddzielanie śmietany, kierznie do masła, wyrób masła, plukanie, wygniatanie, spost)by ni r szkodli w ego próbowania masła, utrwalanie 
ma ~Ja do użytku domowego i na wywóz, odmla­<lzaui e starego masła , solenie masła ; naczynia do 
ma~la na wywóz, plan racyonalnej mleczarni 

z piwnicą . i lod~vrnią, wyró.b se.rów świeżych, wyrób .serow doJrzałycb, odciekanie, solenie, doj ­rzewa~ie, wykończenie, wyrób serów prasowa­ny.eh 1 solonych twar?ych; rokfor, ser szwajcar­ski, prasy, skrobaczki, płótna do serów utrwal :l­nie racyonalne serów, zaprawy do serów, wywóz serów. 
P .i w o w ars two .. Wszelkie gatunki piwa wyrabianego w kraju 1 proces wyrabiania tu­d~icż nac~ynia· p omocnicze jako to kadzie, becz­ki, flaszki, flakony itp. 
Młynarstwo . .Mąka krajowa i zag1·anicz-na i wszelka produkcya młynarstwa. · 
Piekarstwo. Wypiek . chleba i bułek sposób pr~yrządzenia ciasta ~ wogóle cała pro~ dukcya piekarstwa. Do udziału w pracach nad tym działem postanowiono r.aprosić dele"'atów cechów w Łodzi i w Warszawie. 

0 

Mak ar o ny. 
C u k i e r n i c t w o. 
P s z c z e 1 n i c t w o. 
P i er n i k a r s t w o. 
octy. 
Wina i wódki. 
W i n a o w o c o w e, 1 i m o n a d y i w o d y gaz owe. 
W y r ó b d r o ź d ż y i p r o s z k u p i e­k ars kie go. 
Wyrób cykoryi i cały przebieg procesu te­go wyrobu, który przedstawi p. Baum z Płocka. Kolekcye kawy palonej, sposób wyrobu czeko­lady, kakn.o, musztardy. Zboże palone i glazu­rowane jako surogat kawy. 
M 1 e ko w post ac i p r z et w or ów. 
Przetwory warzyw owocowych i grzyby. 

Z powyższego programu wynika kto i w ja­kim zakresie przyjąć może udział na wystawie w pomienionej sekcyi. Im wystawców będiie wię­cej tero lepiej wystawa odpowie swemu celowi. To też pożąda nem jest aby , w tej sekcyi nie­tylko wielkie firmy, lecz i drobni przemysłowcy a nawet osoby prywatne przyjęły jak najszerszy współudział. 
Dla tego zaś, aby prDce tej se key i wydały jak najlepszy rezultat, postanowiono za prosić do współudziału w grupie piwowarstwa inż. Czesła­wa Boczkowskiego, dyrektora browaru cChmieb w Warszawie ; w grupie pszczelnictwa p. Swie­żyńskiego z Czołczyna; w grupie cukiernictwa pp. Bliklego i Górskiego z Warszawy. 
Do tej sekcyi zgłosily się już i panie, które mają okazywać poglądowo na wystawie jak należy gotować. Stanęly też i panie, które wskażą , w jaki sposób przyspasabiać potrawy dla chorych. Wreszcie zapisuj ą. się panie do kon­kursu kucharskiego. 
Pan Pracbiński zadeklarował wystawienie .ziołowej herbaty", którą sp rzedawać będzie na korzyść Pogotowia ratunkowego, tudzież jako napój rozdawać b ~dzie na wystawie bezpłatnie. 

- .- .-.-
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KALENDARZlK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃ::3KIE. Drogomira. 
TEATR VICTORI A. Przedstawienia niema. 
CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańsk i ej i Zawadz­kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 
ZEBRANIE czlonków cechu felczerów przy ul. Xa­wrot ur. 38. Począ tek o g. 8 i pól wieczorem. 
ZEBRANIE ogólne czlonków tow. opieki nad zwie­rzętami w hotelu Mauteufla. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

Ogólna. 
Opodatkowanie gruntów miejskich. P. guber· nator piotrkowski rozeslał cyrk ularz do wsr.yi;t­kicb naczelników powiat ów powierzonej mu gn­bernii, tudzież do prezyd entów miast Łodzi i Piotrkowa, w pnedmiocie obl ożeni a p odatkiem na necz skarbu państwa gruntów miejskich, za­równo uprawnych , jakoteż łąk, past wisk, wygo­nów, lasów, zaro ś li, krzaków i t . p. , a to na mocy cyrkularza, rozesłanego przez ministeryum skarbu do izb sk a rbowych. Podatkiem tym oblo­

źone będą grunty tak te, z których pobierany bywa kontygens liwerunkowy , j akoteż i te, któ­re są wolne od wszelkich na r zecz skarbt1 po­datków. Podatek ten pobierany b~dzie w roz­miarze przepisanym dla gruntó w dworskkh. 

Miejscowa 
Podanie. Ruch na kolei warszawsko-kali­skiej przy brał odraz u tak duże rozmiary, ie po­

większenie taboru i personelu służbowego staje się nieun iknione. Z odpowiedniem podaniem 
występuje grono kupców tu tejszych do zarządu kolei vrnrsza wsko-wiedeńskiej. 

Komisya poborowa. W ubiegły piątek ukoń­
czyła swe czynności komisya poborowa m. Ło­dzi, zasiadająca w gmachu koszar, przy ul. Kon­stantynowskiej N! 6J. 

Rezulta t czynności tej k omisyi następujący: W roku bieżącym podlegało poborowi do służby woj skowej 278 mieszkańców m. Łt)dzi, a po wyłączeniu przyjętych 5 osób, mających odroczenie (bilety zielone), pozostało do poboru 273 młodych Judzi, w liczbie tej 168 chrześcian i 105 żydów . 
Według listy popisowych powołanych było: 1) z liczby stawająuych w roku ubiegłym (bilety zielone) - 15J osoby i 2) stawających w l"Oku. bieżącym po raz pierwszy - 796 osób, a w licz­bie tych ostatnicb: chrześcian- 525 i żydów-272. 
Liczba tyr·h, którzy otrzymali nlgi z powodu 

położenia rodzinnego: 
chrześeian: I kategoryi - 113 osób, II ka­tegoryi - 98 osób, III kategoryi - 41 osób, rar.em 252; 
żydów: I kategoryi - 16 osób, II katcgo­r:fi - 31 osób, III kategoryi - 5 osób, ra- . zeru 52; 
ogółem więc: I kategoryi - 129 osób, II kategoryi - 129 osób, III kategoryi - 46 osób, razem 304. 
Ogółem przyjęto do woj~ka: chrześcian-168 osób, żydów - 76 osób. 
Niedobór żydów wynosi 29 osób . 
Przyjęto ulgowych: I rz~du żydów - 3, II rzędu chrześcian i żydów - I O osób, III rzę­du cbrześcian i żydów - 25 osób. 
Stanęło do superrewizyi 754 osób. 
Otrzymało odroczenie w myśl § 47 ustawy o powinności woj~kowej 141 osóh. 
Odesłano do szpitali pod ob~erwacyę lekar­

ską 89 osób. 
Odesłano do komisyi gubernialnej do super­rewizyj powtórnej 13 osób. 
Zaliczono do pospolitego ruszenia II katego­ryi, z powodu rozmaitych wad orgauicznycb, l 21 

o~ ób. 
Uznano za zupełnie niezdatnych 38 osób. 
Zaliczono do pospolitego ruszenia I rzędu 70 osób. 
Nie stawiło się do su perr~wizyi 82 osoby, w liczbie tej 40 żydów. 
Szpital dla obłąkanych w. m. Dr. L . Przed­borski i budowniczy D. Lande wyjech ali zagra-
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nicę dla obejrzenia niektórych zakładów dla umy­
słowo chorych. N a podstawie ze bm n ego przez 
nich materyalu urządzony b~dzie w Łodzi szpital 
dla obłąkanych, zaprojektowany przez żydowskie 
towarz. dobroczynności. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrzescian w Lo­
dzi. Zarząd stowarzyszenia pm1tanowił zwolać 
ogólne zebranie członków na 20 b. m , to jest 
w czwartek na godzinę 81

/ 2 wieczorem w lokalu 
stowarzyszenia. · 

Za przedmiot do obrad posłużyć mają: 
1) Odczytanie protokołu poprzedniego ogól­

nego zebrania. 
2) Instrukcya dla delegata na zjazd w Mo­

skwie. 
3) Otrzymywanie węgla i innych przedmio­

tów po cenach zniżonych. 
4) Wnioski p. K. Kędzierskiego. 

Z towarzystwa muzycznego. W sobotę dnia 
29 b. m. o godzinie Sł wieczorem odbędzie się 
w lokalu towarzystwa ogólne zgromadzenie człon­
k ów, w celu balotowania kandyilatów w poczet 
członków tow. muzycznego. 

Osoby, życzące zapisać się do towarzyst \Ą a 
muzycznego proszone są o składanie deklaracyj, 
by na temże zgromadzeniu mogły być baloto­
wane. 

W. T. G. Konsulat warszaw1:1kiego towarzy­
stwa cyklistów prosi członków o liczne prz~ -
bycie na zebranie w czwartek dnia 20 b. UJ. 

o godzin ie 9 wieczorem, celem omówieni:.i. spraw 
zimowego sezonu. 

Ćwiczenia straży. W czwartek dnia 20 -go 
bież. m. o godzinie 7 ł wieczorem odbę<lzie się 
ć wiczenie sygnałowe. III oddziału w dornu re­
kwizytowym tegoż oddziału. 

Osobiste. Bawi w uaszem mieście w po­
wrocie z Kalisza p. Feliks Fryze, redaktor (Ku­
ryera Porannego>. 

Pożar. Wczoraj o godz. 3 po pot wynik!' pożar 
w zakladach fabrycznych J. Prusinowskiego przy ulicy 
Przejazd nr. 56. Zapam się w oddziale przędzalni, dzier· 
żawiouej przez S. Abramskiego. pyl bawełniany na ma­
szynach, skutkiem nieostrozności robotnika Józefa Szu­
kalskiego. Energiczna pomoc robotników fabrycznych zdo­
lala ogień stlumić przed przybyciem ochota. straży ogn. 
Straty nieznaczne, gdyż ogranirzyło się na uszkodzeniu 
części warsztatów. · 

Bójka. Na ulicy Smugowej nr. 7, wynikla bójka, 
w której Wojciech Dzięcioł, lat 2ŁS mający, robotnik fa­
bryczny, otrzi-mał bolesną ranę w glo\1 ę, zadaną kijem. 
Zawezwano Pogotowie, lekarz którego ranę op<itrzył, po­
czem Dzięcioła pozostawiono na miejscu. 

Złamanie ręki. Fatalnemu wypadkowi uległ: Jó­
zef Ptaszyński, lat 16, robotnik. Oto, gdy na nlicy Wol­
borskiej przy domu nr .. 22, skoczyl z wozu, naladowanego 
węglami, nu. którym jechat, noga mu się poślizgnęła, wsku­
tek czego padł: na ziemię. Gdy go podniesiono, zawezwano 
natychmiast Pogotowie, lekarz którego stwlerdzil zlama­
nie prawej ręki. Nieszczęśliwego , po udzieleniu odpo­
wiedniej pomocy, Pogotowie odwiozło na dalszą kuracyę 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Kradzieże. Wczoraj wieczorem niewiadomi do­
tąd złoczyńcy dostali się na górę do wieszania bielizny, 
należąeą do Henryka Arkina, zamie.szkaltlgo przy ulicy 
Widzewskiej nr. 50 i skradli znacz ą ilość bielizny, war-
tości 80 rb. · 

- Wczoraj o g. 6 wieczorem, z .mieszkania Izydora 
Wilgockiego przy ulicy PrzędzalnianeJ nr. 21, skradziono 
różne rzeczy na sumę 46 rb. 50 k. Pomimo poszukiwań 
policyi, na ślad złoczyńców dotychczas nie natrafiono. 

Kopnięcie. Na ul. Brzezińskiej nr. 6 Nuta Baum, 
furman, lat l!8, przy zaprzęganiu koni, został przez je­
dnego z nich kopnięty; wskutek czego utrzymal ranę 
glowy. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, pozostawiając 
Bauma na miejscu. 

Atak nerwowy. Na ulicy Wólczańskiej nr. 6 
Katarzyna Wolman, lat 35, żoua robotnika fabrycznego, 
wskutek przestrachu, uległa atakowi nerwowemu. Lekarz 
Pogotowia udzielil doraźnej pomocy, pozostawiając ją na 
miejscu. 

Z ulicy. Na ulicy Wólczańskiej nr. 69 znaleziono 
Łukasza Zamojskiego, lat 36, w stanie nieprzytomnym. 
Odwieziony zostal do szpital św Aleksandra po udziele­
niu przez lekarza Pogotowia doraźnej pomocy.-Na ulicy 
Zawadzkiej nr. 3 zaaleziono czl:owieka, wijącego się 
z bólu. Byt nim Kazimierz Kępa, lat 2 5 robotnik pie­
kars ~i. którego chwycily kurcze żołądka. Po udzieleniu 
doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia odwieziony 
zostat do szpitala św. Aleksandra 

Wypadek. Na ulicy B~nedykta nr. 42 Roman Ma­
tusiak, lat 10, syn tkacza. przewróciwszy się, odniósł 
ranę lewej ręki poniżej łokcia. Ranę opatrzył lekarz 
Pogotowia. 

Oparzenie. Ka ulicy Kamiennej nr. 3 Topla 
Blaj was, lat 12, córka handlarki, nalewając naftę, zapa­
ma si ę przez własną nieostrożoośc. Skutki tego byl:y 
fatalne, albowiem Blajwas poparzyla bol eśnie ręce. I:e­
karz Pogotowia udzlelll doraźnej pomocy, pozostawiając 
ja, na miejscu. 
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Ekonomiczna. 
Sprawy komunikacyjne. W r. 1903-im roz­

pocznie się gruntowna naprawa i pogrubien~e 
warstwy wierzchniej wszy st kich szos w obrębie 
warszawi;kiego okręgu komunikacyi. ra zakup 
kamienia zarząd ok r~gu wyjednał z ministeryum 
następujące sumy: dla szoi>y dystansu warsz;i.w­
skiego 287,583 rub„ dla prasko - iwangrodzkiego 
152, 189 rub., dla prasko - nowogeorgiewskiego 
186,370 rb, dla białostockiego 89,015 rub., dla 
dystansu łomżyńskiego 80,891 rub., dla suwal­
skiego 186,683 rb., dla siedleckiego 93,036 rb., 
dla lubelskiego 494-,098 rub., dla radomskiego 
192,320 rb., dla kieleckiego 165,066 rb .. dla ka­
liskiego 209,511. rb , dla łódzkiego 135,760 rb., 
dln osowieckiego 42.097 rub. i dla chełmsko­
brzeskiego 8n, 137 rb. Roboty te rozłożono na 
przeciąg 3 lat: 1903, 1904 i 1905. 

Z sąsiedztwa. 
Komisya poborow~ w pow. łódzkim. Czyn­

ności komisyi poborowej w pow. lódzkim, roz­
poczęte w dniu 28 października, ukończone zo · 
stały w <l 16 li~topada r. b. 

Rezultat czynności tej komisyi przedstawia 
si~ w sposób następujący: 

Lista poborowa wykazywała wogóle w ca­
lym powiecie 1336 osób, w tej liczbie 202, ma­
jącyt h odroczenie z lat ubieglycb. 

W liezhie 1336 figurowało chrześcian 1169 
i żydów 167. 

Według rewirów, na ktore podzielono po­
wiat łódzki uależalu do poboru: 

w I rewirze (obejmującym gminy; Zgierz, 
Dzierzązna, Lućmierr 1 Łagiewniki, Nowosolna, 
Radogoszcz i Brużyca)-477 chrześcian i 123 
żydów; 

w II rewirze (obejmującym gminy: G~spo­
dal'z, Górki, Chojny, Wiskitno, Cr.arnocin, Zero­
min i Brójce)-394 cbrześcian i 25 żydów; 

w III rewirze (obejmującym gminy: Rże w, 
Babice. Bełdów, Puczniew, Brus, Nakielnica i 
Rąbień)-298 chrześcian i 19 żydów. 

Z ogólnej liczby kwalifikujących siq do 
wojska przyj~to w roku bieżącym: 

Z pierwtizego rewiru: chrześcian 126, ży­
dów 33-razem 159; z drugiego rewiru-chrze­
ścian 111:1, żydów 6-razem 125; z trzeciego re­
wiru-chrześcian 87, żydów 5-razem 92. Ogó­
łem wzięto 376. 

Uwolniono od służby wojskowej na zawsze 
82, mianowicie: z pierwszego rewiru: cbrześeian 
29, żydów 5-razem 34; z drugiego rewiru 
chrześcian 30, żydów 3-razem 33, z trzeciegl) 
rewiru chrześcian 14, żydów 1-razem 15. 

Zaliczono do pospolitego ruszenia 2 rzędu, 
ogółem 179, mianowicie: w pierwszym rewirze: 
chrześcian 60, żydów 16-razem 76, w drugim 
rewirze chrześcian 57, żydów 6-razem 63, 
w trzecim rewirze-cbrześcian 38, żydów 2-
razem 40. 

Otrzymało odroczenie ogółem 190, miano­
wicie: z powodu słabości zdrowia i nierozwinię­
cia fizycznego-w pit:rwszym rewirze-chrześciau 
55, żydów 29-razem 84-, w drugim rewirze­
chrześcian 63, żydów 1-razem 64, w trzecim 
rewirze chrześcian 35, żydów 3-razem 38. 

Z powodu pozostawania pod sądem w trzech 
rewirach ogółem 2, dla ukończenia wykształce­
nia ogółem 2. Nie stawito się do poboru ogółem 
40, w tej liczbie 26 chrześcian i 14 żydów, 
mianowi 9ie: z pierwszego rewiru chrześcian 13, 
żydów 12-razem 25, z drugiego rewiru-chrze­
ścian 6, ż.rdów 1-razem 7, z trzeciego rewiru 
chrześc i an 7, żydów 1-razem 8. 

Odesłano na obserwacyę lekarską do szpi­
tali ogółem 63, w tern 33 cbrześcian i 30 ży­
dów, mianowicie: 

Z pierwszego rewiru: chrześcian 14, żydów 
21-razem 35; z drugiego rewiru: chrześcian 11, 
żydów 5-razem 16; z trzeciego rewiru: chrze­
ścian 8, żydów 4-razem 12. 

Zaliczono do pospolitego ruszenia na zasa­
dzie § 176 ustawy o powinności wojskowej ogó­
łem 31, tylko chrześcian, mianowicie: z pierw­
szego rewiru 6, z drugiego 9 i z trzeciego 16. 
Zaliczono do pospolitego ruszenia 2 rzędu, jako 
ulgowych 1-ej kategoqi ogółem 173, w tern 
172 chrześcian i 1 życ:a, mianowicie: z pierw­
szego rewiru chrześcian 82; z drugiego rewiru 
chr·1;eścian 52; z trzeciego rewiru chrześcian 38, 
żydów 1-razem 39. 
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Uwolniono całkiem od zaliczenin do pospo­
litego ruszenia ogółem 12; w pierwszym rewirze 
5 chrześcian, w drugim 4 chrześcian i w trze­
cim ~ chrześcian (żydów niema). 

Nie stawiło się do superrewizyi ogółem 11 
chrześcian, mianowicie: w pierwszym rewirze G, 
w drugim 3 i w trzecim 3. 

Zaliczono do pospolitego ruszenia. I rewiru 
ogółem 160 chrześcian, mianowicie: z pierwszego 
rewiru 67, z drugiego 3S i z trzeciego 55. 

Odesłano do powtórnej superrewizyi do ko­
misyi gubernialnej ogółem 19, w tern 9 cbrze­
ścian i 10 żydów, mianowicie: z pierwszego re­
wiru: ehrześcian 3, żydów 5 -razem 8; z dru­
giego rewiru: cbrześcian 1, żydów 3 - razem 4; 
z trzeciego rewiru: cbrześcian 5, żydów 2 - ra­
zem 7. 

Reasumując więc wszystkie dane okazuje 
się, że z całego powiatu łódzkiego należało du 
poboru 1, 169 cbrześcian i 167 żydów, a wzięto 
z tej liczby tylko 376 osób. 

~(?)-

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(St. Łp.) W niedzielę wieczorem tell tr nasz 

wystawił <'l'estament czarodziejski> w przekła­
dzie I. Po pła wskiego i Knake-Za wadzkiego. J e.:1t 
to najzwyczajniejsza sobie bomba sceniczna, ber. 
wartości literackiej, ale bardzo zabawna i prq­
zwoita. Widz u śmiać się na niej może do wuli, 
bez obrażenia jego ucz u ć estetyc·wych i łlloral­
nycb. 

Treścią owej bomby tią przygody niejakiegll 
Lavareda, reportera, któremtt ekscentryczny stl'yj 
zapisał miliony, ale z warunkiem, by z pólfrau­
kiem w kieszeni objechał fiwiat dokoła, co L·t­
vared naturalnie szczęśliwie spełnia i oprócz 
milionów do:itaje w dodatku rękę Auretty, pi\k­
nej rórki bogatego anglikct. 

Dyrekcya wystawiła to dzieło sceniczne 
z niezwykłym nakładem, tak pod wzgl~dom dt­
koracyj, jako też barwnych różnorodnych ko ­
styumóvr. Rzecz dzieje się bowiem w różnych 
punktach kuli ziemskiej, nawet na oceanie ua 
pokładzie parowca. 

O grze artystów pisać nie sposób, nie mo­
żna jej bowiem brać na seryo. Dość, że wszysry 
grają ze szczerym humorem i bawiąc się sami, 
bawią widzów. Całość idzie bardzo gładko i 
sprawnie, tak, że pomimo I O obrazów i ciągłej 
zmiany dekoracyj, kończy się o g. 11. Dowcipne 
kuplety i tańce charakterystyczne wielce tiię 
.przyczyniają do urozmaicenia widowisko. 

* W czwartek w teatrze ,,Victoria" odlj­
grany będzie <Testament czarodziejski>, w so­
botę zaś rozpoczyna gościnę p. Liide-Żmurkowa. 
Zapowiedź występów znakomitej artystki wy­
wołała zainteresowanie w mieście. Ka5a teatrnl­
na rozpocz~ła. już sprzeduż biletów na te wy­
stępy. 

* Sprawozdanie z wczorajszego koncertu 
kameralnego towarzystwa muzycznego, z powodu 
braku miejsca, umieścimy dopiero w numerze 
jutrzejszym. 

Z WARSZAWY. 
Komitet kasy Mianowskiego, w wykona­

niu woli Z. Pileckiego, lekarza, który na rzecz 
· kasy zapisał fundusz wieczysty, z przeznacze -
niem procentów na coroczne wynagradzanie au­
torów prac, ku pożytkowi ogólnemu drukiem 
ogłoszonych, przyznal p. Zygmuntowi Glogierowi 
nagrodę za pracę pod tytułem "Eucyklopedya 
staropolska ilustrowana" i p. Henrykowi Wier­
cieńskiemu za pracę p. t. ( Opis statystyczny gu·­
bernii lubelskiej>. 

- Onegdaj przed odejściem pociągu koki 
nadwiślańskiej wyjeżdżała partya rekrutów, mię­
dzy którymi znajdowalo ::ii~ kilkunastu żydów, 
od prowadzanych przez mnóstwo krewny eh i przy­
jaciół. Wagony dla rekrutów stały przy wago­
nie pocztowym, pocztylion więc, chcąc zrobić 
miejsce dla ładowania przesyłek w wag.·mie, 
począł usuwać tło0zącycb się żydów, a nie mo­
gąc sobie poradzić, jednego z nich pop c hnął. 
Wypadek ten dał powód zaraz do zażartej wal­
ki, w której wzięli udział pocztylioni, żandarmi, 
tragarze i służba kolejowa. Miruo to ulegliby 
przeważającej liczbie, gdyby nie to, że naczel­
nik stacyi zatelefonował po pomoc do miasta. 
Napadający poczęli ze stacyi uciekać, zdolano 
jednak pochwycić kilku z najzaciętszych i oddać 

! ich w ręce policyi. 
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- Generał-gubernator warszawski i dowo­
dlą cy wojsknm i okręgu wars za wskiego gener&ł­
adj t1 tant Czertkow, powróciwszy do Wimizawy 
objął zarząd N aj wyżej powierzonego mu kn1ju. 

(,,Warsz. Dniew."). 

Jubileusz „Tygodnia". 
-?-

Komu wiadomo, co to jest wydawnict1Vo 
pism:i. peryod) cmego na prowincyi, w niewiel­
kiej mieścinie, pełnej najróżnorodniejszego ga­
t u n rn koteryj i koteryjek, małomiasteczkowych 
ambicyj i iście zaściankowych aspiracyj, ten 
pojmie odrazu, czem je,it trzydziestolecie <Ty­
godnia > piotrkowskiego, jednego z najlepiej re­
dagowanych pism polskich na prowincyi. 

Trudności wydawnicze nieraz niepokonane 
pra\\ ie, brak chętnych lub też odpowiednio u­
zdolnionych współpracowników, brak odpowie­
dniej biblioteki, niesłychana trudność w pozy­
skaniu informacyj, bodajby o rzeczach najbłah­
szyd1, a cóż dopiero mówić o tych, co kraj cały 
intere;;ować mogą; zaściankowa zawiść, jeżeli 
miałeś nieszczęście naruszyć którą z wielkości 
miejskich, omawiając sprawy publiczne -oto cały 
łańcui:b, krępujący swobodę pióra, narażający 
redaktora na tysiączne przykrości, podrywający 
częstokroć byt pi~ma, jak to już niejednokrotne • 
mieliśmy dowody w naszych miastach prowin­
cyonalnych, których org~ny prasy, początkowo 
za powiadające się świetnie, po krótkim czasie 
marniały, wiodły żywot suchotniczy, aż wreszcie 
zamierały z wycieńczenia. 

Taki sam los groził przed ćwierć wiekiem 
i <Tygodniowi> piotrkowskiemu, gdyby szczęśli­
wym trafem nie stanął na jego czele człowiek 
o tej dcliej, a uporczywej energii, która łamie 
niespo;;trzeżenie prawie największe przeszkody, 
by w końcu cel zakretilouy osiągnąć. 

Kiedy w roku 1871 w gronie inteligncyi 
l>iotrkowskiej powstala myśl zalożenin własnego 
l•ioma i <Tydzień> się narodził, około jego re­
d» kcyi skupiło się dość liczne grono osób, niosąc 
ofiarnie wiedzę swą i pracę dla organu, który 
miał być wykładnikiem inteligentnego życia 
piotrko'>'.l'ian, wyrazicielem opinii publicznej mia­
sta, stróżem jego interesów i potr:t.eb. Lecz był 
to, jak zwykle u nas, tylko ogień słomiany. Jak 
szybko powstał, tak też i szybko zgasł, pozosta-
wiaj ąr; po sobie zczerniałe jeno popielisko. • 

Owczesny redaktor <Tygodnia>, dziś już 
nieżyjący adwokat Porcmbski, pozostawiony sam 
sohie, hronił pismo piotrkowskie, iak · mógł, od 

57) 
Marion Crawford. 

Powiesć historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przeklad H .• 61. 
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(Dal.ozy ciąg - patrz .N~ 26.!). 

Królowa obejrzała się za siebie, chcąc wie­
dzieć, którą ze swych bojownic miała najbliżej 
i ujnala Annę d'Auch, usiłującą poskromić swe­
go uiesfornego wier:6chowca, obok niej zaś na 
ogromnym węgierskim koniu, którym jednak 
zllawala się powodować z łatvrością, siedziała 
Beatrycza de Curboil w cieniutkiej srebrnej kol­
czuJze i oliwkowym płaszczu z czerwonym krzy­
żem na ramieniu i :-,rebrnem skrzydłem gołębia, 
zdobiącem jej hełm nad czołem. 

Jej oczy spotkały się z oczami królowej; 
instynktem !lerca odgadła, co się działo w dus11y 
ru11narcbini, i obie kobiety jednocześnie powzięły 
jcduą myśl. 

- Król w niebezpieczeństwie 1 - zawołała 
pr1.echyliwszy się w tył do swego pułku Eleono­
ra. - Naprzód! - krzyknęła, wznosząc w górę 
lance. 

\v chwilę później rącza jej klacz p~dziła ku 
tlumorn zagrażaiącym królowi. Tuż za nią je­
cliała lady Anna d'Anch z przytwierdzonym do 
siudla sztandarem w taki sposób, iż ręce jej po­
zostały wolne. Jej rumak leciał galopem z wy­
ciągniętą szyją, szeroko otwartemi oczyma i za­
czcrwicnionemi nozdrzami; za nią Beatrycza, lek-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 18 listopada 1902 r. 

upadku, lecz nie podołał zadaniu. <Tydzień > 
malał, chudł i mizernial, wychodził coraz rza­
dziej; niekiedy po dwa lub trzy numery na raz, 
słowem dążył do upadku. Pu śmierci Poremb­
i!ikiego odkupił koncesyę „ Tygodnia" od sukce­
sorów dotychczasowy jego redaktor Mirosław 
Dobrzańi;ki i odtąd już, t. j. od r. 1878 aż po 
dzień dzisiejszy stoi wytrwale na po8terunku. 

Głęboko wykształcony, człowiek za~ad, któ­
rym wiernie służy, nie oglądając sili na nic i nie 
biorąc pod uwagę żadnych postronnych wzglę­
dów, pracowity i niepośledni znawca języka oj­
czystego, liołdujący zawsze tylko ideałom dobra 
i piękna, które były wytyczną drogą jego życia, 
bezstronny i światły, wkrótce Mirosław Dobrzaił­
ski posta wił "Tydzień" bardzo wysoko i uczynił 
go pis111em poważnem, slużącem dobrej sprawie 
wytrwale a dzielnie. 

Przez całe ćwierć wieku, które śmiało na­
zwać możemy zlotą erą <Tygodnia>, nie sprze­
niewierzył si~ on nigdy icleałom, które za cel 
pracy swojej postawił, n ie znalazł się nigdy 
w ro1.d~więku ze społeczeństwem. To też pomimo 
wielu trudności wydawniczych zajął <Tydzień> pod 
redakcyą Dobrzańskiego miejsce poważne w sze­
regach dziennikarstwa polskiego i zajmuje je do 
dziś dnia wzmocniony silnie, bo od czasu po­
wstania piotrkowllkiego towarzyi1twa rolniczego, 
stał się on jego organem i obowiązek: ten speł­
nia zat:izczytnie. 

To też trzydziestc•letnia rocznica <Tygodnia > 
przypadająca w grudniu r. b. i 25-letni jubi­
leusz Dobrzańskiego, jako redaktora <Tygodnia> 
powinny być dla piotrkowian świętem uroczy­
stem a w prasie polskiej znaleźć gorący odzew. 

Dumni jesteśmy, że my pierwsi koledze na­
szemu w tak ważnej dla niego chwili w te.i po­
bieżnej wzmiance składamy zasłużony hołd, ży­
cząc <Tygodniowi >, aby doczekał lat matuzalowych, 
służąc społeczeństwu zawsze tak zacnie, jak slu­
żyl i służy pod redakcyą DobrzańE kiego, któremu 
z kolei życzymy, by jaknnjdłużPj stul na po;;te­
runku, którego tak dzielnie przez ćwirrć wieku 
broni. 

Lecz oddając Dobrzańskiemu to, na co za­
służył, nie możemy pominąć jego małżonk i , któ­
ra od samego początku była wytrwałą spółpra­
cowniczką <Tygodnia>, uzupełnieniem męża, ie­
go zastępczynią i nieodstępną pomocnicą w zmu­
dnej pracy redakcyjnej. 

Mirosław Dobrzański należy do tej plejady 
wychowańców b, S1'koly Głównej, która wydała 
wielu zasłużonych krajowi i piśmiennictwu pol­
skiemu mężów. Urodził siq on 26-go lutego 
1848 roku w N owej Aleksandryi, wy kształcenie 
gimnazyałne odebrał w Piotrkowie. 

ka jak piórko, na ogromnym, narowistym koniu 
wqgierskim, który pędził, jak huragan, poło­
żywszy uszy na karku, a żóltawe jego zęby bły­
skały z pośród warg drżących w nerwowem 
podnieceniu. Ale ze w3zystkicb trzystu bojownic 
źadna więcej nie podążyła za niemi, gdyż albo 
nie dosłyszały wezwania królowej, albo go nie 
zrozumiały, albo nie były zdolne opanować 
swych koni, albo nareszcie strach je powstrzy­
mywał. I trzy te kobiety J>fidziły wprost na 
tłum z odległości czterystu sążni. 

Pędziły na oślep, nie wiedząc o tero, ze by­
ły same i nie myśląc, czem były takie tr~y je­
dnostki wobec tysiąców. Ale w zbuntoVl"anym 
tłumie usłyszano grzmiący łupot dwóch wielkich 
koni, oraz delikatny a donośny tentent arabskiej 
klaczy, której kształtne kopyta dzwoniły .PO dro­
dze, na kształt paluszków tancerki, uderzającej 
w kastaniety. Setki głów odwrócily si~, patrząc 
kto tak prędko jedzie, a tysiące obejrzało się 
z ciekawości, za czem ci pierwsi się oglądają. 
I narnz tlumy zaczęły się cofać, po części przez 
uszanowanie dla królowej, a po części ze stra­
chu przed groźnemi rumakami trzech amazonek. 
Bunt ucichl równie prędko jak był powstal; 
zbrojny tłum cofał się zawstydzony, n wielu 
kryło swoje oblicze, żeby ich później nie po­
znano. Trzy am a zon ki przecinały ludzką falę. 
jak wicher zimowy przecina śnieżne chmury, 
a biała klacz migała na k!lztałt ja11nego promie­
nia wśród ogorzałych lic i błysków broni. 

Królowa w przelocie rzuciła na obie strony 
pogardliwem spojrzeniem. a tak drogie dla niej 
poczucie swej potęgi ułagodziło podraźnioną jej 
dumę. W ciąż szeregi otwierały się przed nią, 
a on::i. wciąż pędziła, zaledwie się unosząc na 
siodle i lekko na nie opadając równo z ruchem 
swego wierzchowca. Ale rozstępujące się przed 
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Już od najmłodszych lat zdradzał uzdolnie­
nie do pióra, a jego poezye zwróciry na siebie 
powszechną uwagę. Pierwsze jego próby poe­
tyczne wyszly w roku 1891 pod tyt. „ Wstępne 
akordy•. 

Jako próbkę zdolno.ści poetycznych Dobrzań. 
skiego podajemy "Sonet" drukowany w gwiazd­
kowym numerze <Tygodnia> z 1895 r.: 

"Pośró d rozterki ducha, żądz zwierzęcych wrzawy 
· Sprzecznych prądów i dążeń istnego zamętu, 
Jak sternik, płonącego wśród burzy okrętu, 
Biedna lndz kosć umiera bez blasku i sławy. 
Niepomna od wieczn ego z Chrystusem przymierza, 
Cierpi, ale cierpieniem lotra Barabasza: 
J aż Bóg zeszedl z fal morski ch i burz nie uśmierza. 
Szarego zmroku dziejów ni c już nie rozprasza. 
A jednak po tych grom3cb, ogniu , co wybucha 
Jakby z wnętrza kraterów, z ludzkich głębin ducha Wśród tej ciemnej posępnej nocy Kainowej ' 
Znać wyraźnie, że jakiś wi elki czas nadchodzi, 
I że dopiero w nowej krwi i l'.ez powodzi 
Znowu ze szczytu Synaj zagrzmi glos J ehowy!" 

--:::--

„O POJEDYNKACH". 
-&-

P. Kazimierz Chłapowski, członek pruskiej 
izby panów, jeden z pierwszych, którzy w pol­
akiem społeczeństwie rozwinęli akcyę antipoje­
dynkową, wydat świeżo bl'Oszurkę no pojedyn­
kach". 

We wstępie pisze p. Chłapowski: 
W społeczeństwie polskiem może mniej po­

jedynków, niż gJzieindziej i mniej, niż dawniej, 
w pierwszej połowie tego wieku bywało. Bar­
dziej rozwinięty i coraz bardziej rozwijający się 
duch religijny, większy dla praw Boskich i praw 
kościola jcdoa szacunek. Ogólna ogłada towa­
rzyska także niemało się pnr,yczynia do tego, 
bo chociaż star.r,y ludzie mawiają, źe dawna 
wielka grzec,mość, rycerska kurtuazy:i, wikwiut­
ność manier zanika, to ogólna ogłada, wykształ­
cenie i pewien polor światowy szers:&e dziś obej­
muje warstwy i coraz mniej widzimy ludzi nie­
okrzesanych, butnych awanturników z profesyi. 
Pomimo tego spotykamy się jeszcze często ze 
zdaniem, il pojedynek jest złem nie do uniknie­
nia. Jeżeli tak jest w istocie, to t; lko dlatego, 
że tyrania opinii tego żąda. Walczyć przeciwku 
tej tyrnnii jest obowiązkiem każdego. 

Nie sądzę, aby łatwo bylu usunąć zupełuie 
pojedynki, za głęboko w korzenione w tradycye 
i zwyczaje. Względy opinii dla pojedynków tló­
maczy nam urok odwagi i gotowość narażenia 
życia, które działają olśniewająco, i pokrywają to, 
co jest w nich przeciw n ego moralności i rozaruo­
wi. Przyznać trzeba także, że prawo nie duje 

nią szeregi mimowolnie skrzywiły kierunek . jej 
drogi. Im wyżej, tern ścisk byl tern większy, 
tłumy rozstępowały się jak mogły, 11. trzem ko­
bietom jedyna pozostawała droga. Wtem ujrzały 
zdaleka ostro uciętą krawędź wzgórza, po za 
którą stroma ściana 40 stóp wysoka dotykała 

,,prawie brzegu jeziora. Głowy ostatnich tizere­
gów tłumu rysowały się jasno na tle bladych 
obłoków. Królowa nie mogła widzieć wody, ale 
rozumialu, ie skok z tej wysokości był śmier­
telny. Jej towarzyszki spojrzały z po za niej 
i również to zrozumiały. 

Eleonora opuściła lancę i cofnąwszy się 
w tył całym ci~żarem, ściągała cugle z calej 
sily. Jej ulubiony czarny wierzchowiec znał jej 
rękę i byłby stanął natychmiast; była zdolną 
dać sobie radę z rumakiem Beatrycza, gdyż de­
likatna jej dłoń posiadała · męzką siłę, ale biała 
klacz arabska nawykła słuchać tylko dotknięcia 
ręki araba i pieszczotliwych diwi<tków jego glo­
su, jak tylko poczula francuskie wędzidło, pod­
rzuciła głową, . dała szczupaka i z miejsca po­
pędziła, jak strzała. Eleonora usiłowała darem­
nie skręcić na bok jej głowę i skierować ją 
w pr;;eciwną stronę. 

Trupia bladość powlekła twarz królowej, 
lecz z ust jej zaciętych nie wybiegł okrzyk 
przestrachu i mężnem sercem patrzała w oc:r,y 
śmierci. Maleńkie rączki Bt:atry•·zy wyglądały 
jak dwa biale motyle na uzdzienicy jej konia, 
wyrzucającego w pędzie tumany kurzu. Tylko 
śniada córa południowej Francyi zdawała się 
władać swym wierzchowcem, który też zwolnił 
nareszcie kroku i pozostał nieco w tyle za dwo­
ma jej poprzedni~zkami. 

(D. c. n.). 
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dostatecznej ochrony i oslony dla czci osobistej 

przed obmową. o-zczer:itwem i obra:;m mianowi­

cie wśród wyższych stanów i ludzi., wyksztal­

conych. 
Walka "ięc z tuk głęboko zakorzenionym 

przesądem nie rozegra się hez trudności i po­

trwa jeszcze w niektóryc:h sferach jego wln<lza 

i panowanie, a niejeden młody c1.łuwick może 

się znaleźć w trudnym W) borze pomiędzy swem 1 

prLekonaniem, a strachem .co powiedzą ludzie". 

Jeśli hardo stanie przy :rnsadzie, ludzie poważni 

i wplywowi powinni go zaslonić. Kilka przy­

kładów takiej odwagi pociągnie innych i u~dz 1 e 

mocniejszym t:ira.1em, niż drukowane rozprawy. 

Hr. Ledóchowski sam padł ofiarą swego przeko­

nania, ale zmobiliwwuł przeciw pojedynkom wiel­

kie siły i można powied~ieć, że wyłom zrouił 

w swńcuch przesądu. 
Punie, mające wpływ poważny na świat wyż­

szy, powinny i tu go użyć, nie patrząc sympa­

tycznem okiem na tych boha1erów salonowych, 

którzy ulegają przesądom, n suro'ro potępiają1i 

tych, którzy dają przyczynę do pojedynków, oka­

zując wyraźnie im swoj'ł niełaskę. 
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stanąć i od takiego usłyszeć wyrok - balihy się 

ludzie więcej niż szpady łub kuli. Szacunek 

przed nim w.itrzymalby niejedno żywe p0wiedze­

nie, nie jeden wybryk, a zagrodziłby drogę zu­

pełnie tym, dziś prawda już rzaclkim, którzy 

w junakieryi i szukanin awantur widzą pewną 

ch\Yał~. 

Kursy ula palaczów kotłowych. 

(Dalszy ciąg). 

§ 11. Komitet kursów ma prawo organizowac po 
skończenia egzaminów i konkursów akt publiczny, na 
którym odczytuje się sprawozdanie z działalności kursów 
i o~lasza się nazwiska uczących się, tych, którzy po­
myslnie zlożyli errzamin, oraz zasługujących na świadec­
twa i nagrody, wyznaczone przez komitet, który też je 
wydaje. 

§ 12. W celu zapisania się na kursy, dostateczne, 
aby kandydaci zameldowali o tern ustn:e komitetowi 
kursów. Ten ostatni dla sprawdzenia tożsamości osoby, 
profesyi i rodzaju zajęcia kandydata w zakładzie jednego 
z uczestników tow. udziałowego może zażądac zlożenia 

odpowiedniE'go zaświadczenia. 
§ 13. I\omitet kursów ma prawo pozostawiac na 

kursach i tych uczących się, którzy byli uwolnieni pod­
czas trwania nauki na kursach z fabryk uczestników to­
warzystwa. 

Tymciasem młodym ludziom radię unikać 

okazyi do zwady. Najlepszym środkiem, starać 

się być dobrze wychowanym. l\liędzy prawdzi­

wie dobrLe wychowanymi ludżmi rzadko do po­

jedyoków przychodzi. Od lat 50 przypatrnjąc ~iq 

pol:!kiemu spoleczeńst\"VU 1 doszedłem do pr:i:eko­

nania, że w danym ruzie, zawsze z jednej lub 

drugiej strony, zachodziły zapomnienia i wybry­

ki, które zwyczaje, przyjęt.e w dobrem towarzy­

stwie, powinny uyły wy kluczyć. 

§ 14. Zapis uczących się odbywa się przed rozpo­
częciem wykladów, lecz przyjmowanie kancl.ydatów może 

1 odbywać siQ w ci4gu roku szkolnego, jeśli kandydat wy­
każe na pierwiastkowym egzaminie dostateczną wiedzę. 

Cechą, zewnętrzu~ dobrego wychowania naj­

bardziej widoczną jest uprzejmość. Jest ona wię­

cej niż zaletą-jest prawie cnotą, raz, że pocho­

dzi z prawdziwej dobroci, szlachetnym umyslom 

właściwej, powtóre, że jej brak udaremnia nie· 

raz zupełnie działanie człowieka, którego cnoty 

i przymioty powinny wywierać wpływ doury i 

zbawienny na otoczenie i spoleczeństwo. Wieleż 

to razy spotykamy ludzi wybitnych, którzy zu­

miai;t dla siebie i swych dąiuości zjednyw~ć 

ludzi, zrażają ich szorstkością i kanciastuścią 

wzięcia! Już św. Franciszek mówił, że więcej 

mueh chwyta aię miodem niż octem. 

Mó ,,.ją niektórzy, że zbyteczne dbanie o for­

my i przyzwyczajenie wygórowanej grzeczności 

zauijają indywidualn0ść, a. tworzą ludzi banal­

nych i tuzinkowych. Taine w historyi społecz­

nej .F'rancyi, twierdzi, iż przed rewolucyą grzecz­

ność tak opanowała umy11ly, że zniosla sa­

ruodzielność i sił<;, ludzie stlili się niezdolni do 

źadnego eucrg=cznego działania . Wiele w tern 

może być prawdy; prze1mda we wszystkiem złe 

skutki wydaje, a miara uajtrudniejszą rzeczą na 

świecie, dążyć do niej jednak trzeba i pracować 

nad sobą, by tab w mowie, jak w czynie „for­

titer in re, svavit.er in modo". 
Trzeba. wypełniać swój obowiązek z energią, 

a czy wobec przełożonych, równych, czy pod­

wladn}Ch, czy wyższyth stanowiskiem, a zwła­

szcza niższych nie przekraczać miary, jaką na­

kłada szacunek dla siebie i bliźniego. 

Sądy honorowe powinny zupełnie ze swych 

praw wykluczyć pojedynki. Poparte przez opinie; 

publiczną mogą je usunąć. Muszą mieć nietylko 

prawo S:!dzen ia hel apelacyi z znpełnem pod­

daniem JS1ę obu stron ich wyrokowi, ale i pra­

wo przymu~zenia winucgo do przeproszeniA i do 

dania takiego zadośćuczynienia, jaki sąd za sto­

sowny uzna. 
8ąd honorowy może nietylko winnego uka­

rać, ale i dać obrażonemu zadośćuczyuienie. Wy­

kryć oszczercę, znie~ławionemu dobrą sławę przy­

wrócić, skrzywdzonemu na honorze krzywdę gło­

śnem uznaniem nagrodzić. 

Sądy moo-ą być albo stałe, raz na zawsze 

wybrane, alb~ w każdym wypadku prze'.f. inte­

rei;owanych uproszone. Nareszcie każda korpo­

racya mogłaby mieć swoje, na wzór niemieckie­

go szlacheckiego związku. 
Tv, czego w Anglii dokazał jeden surowy 

artykuł wojennego prawa, karzący wydaleniem 

z armii tak tego, kt•iry obraził, jeśli nie prze­

prosił, jak. tego, któryby nie przyjął ofiarowane­

go wytlómatzenia, tego sameg() powinna u nas 

dokonać opinia publicwa wyższego towarzystwa, 

popiernjąc wyroki sądów z bezwzględną t"Uro­

woś,· ią, wykluczając z pośród siebie tych, któ-

1·1,yhy wyrokom ich poddać się nie chcieli, do­

pókąd siq nie pod ładzą. Przed takim sądem 

§ 15. Nauka na kursach prowadzi się bezplatnie. 
§ 16. W relu zachęty uczących się komitet kursów 

ma prawo wydawać listy pochwalne, oraz listy rekomen­
dacyjne tym, którzy na podstawie zajęć w czasie kt.rsów, 
oraz postępów na egzaminach zasługują na szczególne 
wyróżnienie. 

§ 17. Komitet kursów ma pra1to uwalniać uczących 
się w razie ich złego prowadzeniu. się lub częstego prze­
pnszczania lekcyj. 

JII. Zawiadywanie kursami. 

§ 1 s. Ogólue zawiadywanie kursami wkłada się na 
komitet„ który skl'.ada się z 4-ch członków, wybiernuych 
przez zarząd tow. z pośród siebie na rok jeden, i dwóch 
kandydatów; prócz tego do komitetu wchodzą: inspektor 
fabryczny, któr~go wyznacza starszy inspektor fabq·czny 
gubernii piotrkowskiej. 

Uwaga. Prezes zarządu tow udziałowego jest pre­
zesem komitetu kursów. 

§ 19. Wsziscy członkowie komitetu peluią swe obo­
wiązki honorowo, suma potrzebna na wydutki kancela­
ryjne określana jest przez ogólne zebrauie według przed­
stawienia komitetu. 

§ 20. Obowiązki komitetu są następujące: a) doglą­

danie za całością i porządkiem majątku, za wydatkowa­
niem snm, asygnowanych na utrz)'manie kursów: b) ulo­
zenie budżetu rocznego i sprawozdania z dzialalności 

·kursów: c) wyszukanie i wybór odpowiednich. 11a kursy 
lokalów, wyznaczenie terminów oa wykłady, oraz dla 
prowadzenia et;zaminów: d) obmyślenie środków, dążących 
do uprzyst ępnienia ja.knajwiększej liczbie pracująt:ych 

w zakl:adaeh przemysłowych uczestników tow. korzysta­
nia z kursów; eJ wybór zarządzających kursami, nauczy­
cieli i instruktorów z osób, mających do tego prawo; f) 

rozi>atrzenie opracowanych przez zarządzających sprawo· 
zdań rocznych o działalności naukowej kursów i przed­
stawianie tych sprawozdai1 do oddziatu naukowego przy 
rninisteryum skarbu; g) przyjęcie i uwolnienie uczących 
się na kursach; h) rozpatrzen ie wniosków nauczycieli, 
dotyczących postępów w naukach ucząl!yeh się, i wyda­
nie im świadectw i nagród, wspomnianych w § 10; 

i) opracowanie instrukcyi dla zarządzając1ch, i j) kon­
trolowanie prowadzia wyk1:adów. 

§ 21. Porozumiewanie się komitetu w sprawach 
kursów wchodzi w atrybucyę wyłącznie prezesa ko­
mitetu. 

§ 22. Komitet zbiera się dla rozpatrzenia spraw, 
dotyczących kursów, w miarę potrzeby, lecz nie uruiej, 
niż i razy do roku; postanowienia komitetu rozstrzygają 
się większoecią głosów; w razie równości g1:osów, g1:os 
prezesa decyduje, mając przewagę; w razie nieobe1mości 
prezesa obowiązki jego pelni jeden z członków komitetu, 
za wspólną zgodą. 

~ 23. Jeden z nauczy~iełi jest zarządzającym kur­
sami; zarządzający obowiązany: a) wizytowac wyk1:a­
dy, b) czuwać nad postępami zajęć, c) prowadzic listę 

uczących się na kursach, . d) opracować przepisy dla 
uczących się, o) oprarowac _sprawozdanie z działu nau­
kowego kursów i przedstawic komitetowi. 

Uwaga. Zarządtający i nauczyciele zatwierJzani 
są na stanowisku przez okręgowego inspektora fabry­
cznego okręgu warszawskiego. 

IY. Prawa i przywileje kursów 

§ 24. Kursy mają swoją pieczęć z oznaczeniem na 
zwy kursów, mają prawo nabywać majątek nieruchomy i 
przyjmowac wszelkie ofiary. 

V. Zamknięcie kursów. 
§ 25. Tow. udiial e ma prawo zamknąc kursy na 

zasadzie i;>ostanuwienf 2
/ 3 gtosów ogólnej liczby uczest­

ników: jesli w zebraniu, w sprawie zamknięcia kursów, 
uczestniczy mniej, niż 2 ~ ogolnej liczby cz!onków, to 
kwestya ta rozstrzy~nięta zostajtl na na;tępnem zebraniu 
większością 113 glosow obecnych członków. 

„ 
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Uwaga I. Jeśli z jakichkolwiek przyczyn kursy 
swoją działalność powstrzymają, to caly majątek, za wy­
jątkiem dobrowolnych ofiar, pozostaje do rozporządzenia 
tow. udziałowego. 

Uwaga II. Dobrowolne ofiary po zamknięciu kur­
sów obracają się na cele według uznania ofiarodawców. 

(Dok. nast.) 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Różne wieści. 

nNowosti" donoszą, że ma być utworzona 

komisya mieszana, w celu opracowania projektu 

połączenia kolei Herby-Częstochowa z kolejami 

pruskierui. 
- W śród większości parlamentu niemieckie­

go powstał projekt przerwania ourad nad taryfą 

celną i zwrócenia się do kanclerza Rzeszy z re­

zolucyą, żądającą wypowiedzenia traktatów han­

dlowych do dnia 3 L grudnia r. b. i zawarcia no­

wych na podstawie życzeń wyrażonych przez 

wi~k11zość parlamentu. 
- \V Austryi agituje się kwestya utworze­

nia gabinetu koalicyjnego z dr. Koerberem na 

czele. Kombiaacya ta ~toli, którą powzi~ło Ko­

ło poL;kie, ma małe widoki urzeczywistnienia, 

gdyż niemcy nie godzą się na nią bez uzyska­

nia ustgpstw na rzecz języka niemieckiego, na 

co znów nie przystają polacy i czesi. 

- W Werneczu na Węgrzech na życie biskupa 

Zmejłowicza dokonano zamachu. Strzelano do 

pokoju biskupa. Kullł przedtiurawira odzież, nie 

przyczyniając większej szkody. 

- Rokowania pomiędzy rządem n większo­

ścią parlamentu niemieckiego zachowawczo-agrar­

ną uie doprowadziłyby do pożądanego celu. 

Zachowawcy bezwarunkowo żądają podwyższe­

nia minimalnego cła od jęczmienia o 50 fenigów. 

Rzącl trwa przy zasadzie, że o podwyższeniu 

ceł nrinimaln) cl.i, oznaczonych w projekcie rzą­

dowym, mowy uyć nie może. 
- Z Hadejdy donoszą, że naczelnikowi 

eskadry ,\}l)sk,iej Arnonowi wypłacono wynagro­

dzenie dla rodzin marynarzów, których zamord0-

wali korsarze. 
Odt1zkodowano też za wszystkie rabunki, 

dok"onaue przez kor11arzów na wyspie Dalak i za 

bezprawne pobieranie opłaty od okrętów wło­

skich. 
- W Londynie uma1·l książę E•łward sa­

sko-weimarski na zapalenie ślepej kiszki. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Sofia, 17 li1>topada. Utworzony zost11ł nowy 

gabinet pod przewodnictweru Daniewa. 
Wiedeń, 17 listopada. Otrzymano tutaj wia­

domości z Belgradu, że na dzień 18 paź,lzicrni­

ka przygotowana tam już była prnklamncya 

o naznaczeniu brata królowej Dragi na następ­

cę tronn serbskiego. Opublikowania wszakże 

wydrukowanej już proklamacyi zaniechano skut­

kiem poważnej grożuy posła austryackiego. 

Ateny, 17 listopada. Notą dopełniono kra­

dzieży nn okręcie stacyjnym c Loreley>. Zabity 

podoficer, szkatułka z papierami tajemnemi po­

rwana. 
Ateny, 17 li::1topada. Gdy podoficer inspek­

cyi wszedł dziś o godzinie ~ i pót rano na po­

kład stojącego tu okrętu niemieckiego cLoreley> 

nie zastał warty na właściwem miejt1cu. Latar­

nia rzucała słahe światło na kałużę krwi. 
Podoficer zbiegł szybko do palarni, gdzie 

prowizorycznie spał podoficer Biedricki. Ł')żko 

jege znalazł w nieładzie, zlane krwią. Zaraz no. 

wstępie uderzył go brak wielkiej szafy źelaznej, 

kryjącej ważne dokumenty posehitwa niemiec­

kiego, jak również kasę z gotówką. 
Na zwłokach Biedrickiego stwierdzono ran~, 

zndaną sityletem. Zamordowany był również 

majtek Koehler, który spał w kuchni. Szaf~ 

znaleziono nieu~zkodzoną w pobliżu latarni mor­

skiej. Opodal morze wyrzuciło na brzeg· kasę. 

Załoga okrętu nocowała w domu wyn:i.ję­

tym, oficerowie w hotelach. 

) 
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Z oatatniej chwili. 

(Od naszych. korespondentów). 
Rzym, 18 listopada. Ojciec Święty za­padł poważnie na zdrowiu. 

Katowice, 18 listopada. Wyborcy szląscy wydali nadzwyczaj gorącą odezwtt, wzywającą do głosowania wyłącznie na polaków. Odezwa I kol1czy siq słowami: „Wybierajmy swoich! Lud I dla ludu!" 
I Wiedeń, 18 lititopadn. Rokowania o utwo­rzenie koalicyi parlamentarnej z ud~iałem niem· ców, rozbite. Sytuacya bardzo powazna. Windsor, 18 listopada. Przybył tn król por­tagal8ki, którego na dworcu powitał król Ed­

ward VII. 
Sofia, 18 liotopada. Utworzone zot1tało mi­uisteryum, w skład którego weszli: Danew, spra­wy zewnętrzne; SarafQW, finanst-; Jutkanow, 1:1pr:.\wy wewnętnrne; Radow, oświata; Todorow, sprawiedliwość; Popow, roboty publiczne; Abra­szew, Landel; Paprykow, minister wojny. Kraków, 18 listopada. Zawiązalo się tu, z inicy:-itywy Feliksa Jai<ińskiego, towarzystwo poh1ki( j ~da ki grnficznej; pierws~e wytworne wyda"u ictwa towarzyatwa ukaż~ się wkrótce._ 

Rozkład pociągów. 
Kolej Fabryczno-Łudzka. 

Od ,hodzą z Łodzh o godz. 12.111 6.U"*, 1.12•, u.43, a.05•, &.02**, 1.2a. 
Przyohodzą d„ Łodzh o godz. 1.09, 5.0&, 9.32, 10.23••, 3Ji2, 4.'.8, a.22•, n.-**. · Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem oznaczaj11i czas od & wieczorem do fi rano. Pocl&,gl, oznaczone *, nie mają bezpeśredniej . komu­' ntkacyl z W arsza w11i; pociągi, oznaczone **, sluz&, dla beipośredniej komunikacyi "Lódz - Warszawa" b e z przesiadania sl'J w Koluszkach.. 

Kolej lV a?·szau;sko-Kaliska. 
Odchodzą• do Kalisza o godz. 1.36, do War• azawy o godzinie 12.39. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 18 listopada. 

Dziś płacono na targu: 
Pszenica polska 
. „ rosyjska 
Zyto polskie 
„ ro~yjskie 

Owies 
Jęczmień browarny „ na kaszę 

5.60-6.10 rb. za korzec 
90 do 96 kop. za pud 4.10 - 4.50 za korzec 
74 - 77 kop. za pud 
- - 76 kop. za pud 

(200 f.) 4 25 za korzec 
3 50 ,, Groch warzelny (260 f.) 6.50 " „ „ na paszę 

Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Słoma 

6-00 ,. " - .- - 2.00 za korzec 
1.10 - 1.20 za 120 funtów 
121-150"" 
-.- - 1.00 " " „ 

Tendencya ospala i wyczekuJąca. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Il.ybkin z Ekaterynodara - Trut­turin z Thann-Wsbl z Wrocławia- Lumb z Londynu­Olechowski z Lublina - Meyerstein z Lipska - Keller z Toruoia-Krieg r. Ziittau-Ilirszhora z Moskwy-Kohn, Menrey, J11ngheit, Frank z Warszawy-Gerdes z Bre:ny­Sixt z Berlina-FPilbelsohn z Cbarlottenburgn. - Ilunger z Rotheoburgu - Weingortner z Mallersdorfu - Walker, Gellert z Bradfordu. 

MAGAZYN BIELIZNY 

Wi[nra i Niwiń~ti 
Warszawa, Chmie!na 37, 

1486-2-1 róg ~larszał kowskiej, 
polecają w "ielkim wyborze bieliznę damską i męską wlasnego wyrobu. Udoskonalon~ krój. Krawaty, sp~nki, paraso~e, las• ki, szelki i kalosze. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. · 

Akuszerka 
przyjmuje panie potrzebujące pomocy. Pokoje od· dzielne i wspólne. Zapewnia się truskliwa opieka. 

Średnia 41 m. I. 
1453-d-l 

-.-.-.-

„„„„„„„„.„„ 
N owy Rynek 4. ' 

IV Kinematograrie czJli w teatrze żJWJcl1 fotografij • dziś mi~dzy in~emi ostatnia sensacyjna nowość: ' dramat rodzinr:y z życifl. NIES:Z:C:Z:WSNE SKUTKI PIJAN' STWA. 
fabrycznego w o olir.izacb. "i: "f' 1) Rodzin:t trzeźweg J robotnika fabryGznego. 2) Pierwsz ~ przymusowe odwie­dziny szynku. 3) Niesr.c zęśliwa rodziua szuka ojca w szynku. 4J Powrót do • domu. - Nędza. 5) "Delirium tremens". Nieszcięsny koniec . . "" ' 

Przedstawienia od 12 w poludnie do· 10 wiecz. co gouzinę. • ••••• ;:~~;;i~p~i~~;;;,p:;:J 
Bilans lódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na I listopada 1902 r. 

Ruble I kop. Ruble kop. 
Ruble I kop.\ Rn ble kop. 

Stan czynny. - - Stan bierny. 
Gotowizna w kasie. . . I 94.958 23 

I 
' 

R-k bieżący w Banku Pa.i1stwa . . 8.ti8i 96 R-k bieżący w inst. pryw. _kredyt . . .. 
\ I 35.0uO I -

I . Kapital obrotowy· 10% wnioski 1077 

Skup. weksli, opatrz. !JaJm. 2 podpis. 

\ 
I czlonków z odpowiedzialnoscią 

w walucie krajowej a) Weksli redyskontow. 617.234 32 na rub. 4.559.500. . . 
455.950 -

b) weksli u koresp. 440.484 89 • Kapital zapasowy . . . 
2'Mt2 48 

J.444.019 1~ 2.501.738 99 . .... 
c) weksli w portfelu . • . 

Fundusz zarezerwowany członków 
38.124 70 

Skup weksli.. ohat~z. najmn. 2 podp. l I Rachunki przekazowe . w walucie o ceJ . . . 
a) członków Towarzystwa 485.803 20 

R-ki s~ecyalne (Otw. kredyt.) zabezp. 
868 42 b) osób obcych 

484.362 5i 970.165 74 

we {Slami. . 

--
R-ki specyalne (otw. kr.) zabezpieczone Kapitały na lokacyi 

I 
pap. publ. . . 

16,341 42 a) członków Towarzystwa 116175 -
a) przez Rząd, gwarantowanem1 . ' 

49.595 b) osób obcych 
322.313 28 438.488 28 

b) „ „ megwarantowanem1 33.254; 57 99 
---- --

--
Redyskon(o . 

Pożyczki pod zastaw pap. pub!. 
617.234 . 32 

Korespondenci-Loro: 

I 
a) przez Rząd gwarantowanych 4,690 -

a) sumy do dyspoJccyi koresp. 20.559 31 

b) „ „ niegwarantowanych 1.425 - 6.115 - b) weksle przyjęte o inkasa. . 91.663 
--

57 112122 I 1- 88 

Papiery publiczne własne: 
1.784. 68 Korespondenci - Nostro: należność 

a) przez Rząd gwarantQwane 
38 26 936 06 koresp. u T-wa • 

274..24.1 

25151 

35 

b1 „ niegwaran. (hypot.) 
22.463 Sumy przechodnie . . . . 

66.4411 

Papiery '.~ubi. kapit. .zap. (przez rz. gw. -
72 

Zwrot sum odpisanych na straty . 
1.797 26 

Pap. pub . kasy prz. 1 pom. prac. w Tow. 
840 25 Pobrane %% i prowizya, po strąceniu 

(przez rząd gwar.) . . . . . . . . 
195 4ł, zaplaconych i zarezerwow. . . 

100.685 35 

Banknoty i monety zagrarn~zn!3: . 
Pobrane °Io °Io przypadające na rok 

Korespondenci-Loro: nale:i:nosc Tow. 
143.141 95 1903 ........ 

10.924 24 

u korespond. . 
Podatek skarbowy 5% i 0,216% 

450 94 

Korespondenci-Nostro: 
Niepodniesiona dywidenda 

5.444 

a~ sumy do dyspozycJ;i T-wa. 27.581 46 
Niepodniesione %% od 10% wn. czl. i 50 

b weksle post do in rnsa. . 43.086 47 70 667 ::l3 fund. zarez. . . . 
876 

--

01 
. I Sm."(1y przechodnie. . . . 71.826 38 Niepodn. proc. od kap. na lok. i r-ków 

Weksle protestowane (p•• dzień zee,awle- przek. . . . . . 

I 
22.900 59 

"'" ł · ilan -n rapłac. rb. 8621.78 . . 20.596 24, Kasa Przezor. i Poro. urzędnik. T-wa 6.008 54 

Weksle inkasowe (w portfelu) . 48.577 10 Koszty podle~ające zw~otowi . 1.260 77 Organizacya 1 urządzeme. . . . . 8.110 7i KosLiy handlowe na rok b1ezący • . 28210 42 
Depozyt. do przechow. na rb. 83.~ 

=l=~ 90 

Podatek przem. za rok 1902, pod.% z zys.<1.u I 4.380 03 
P,1;1-pierów kroc. na zabezp. - i-I -

3.144.367 90 
spec. r- ów . · .. . . rb. 122.750,-Pap. % na zabez. poz. na . rb . 6.115,-·weksli na zabez. spec. ra-=--- - - ~ ----- chunKów na . . . . . rb. 1.000,- I I - -

\ 
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Generalny reprezentant Nadwornej fabryki fortepianów 

C. M. SCHRÓDER 
w St. Petersburgu 

Główny Sklad lnstrumentó.w Muzyczyc~ i nut 
Piotrkowska 81. Piotrkowska 81. 

I. Kamieniecki 
vVielki wybór: ~~armonium fabryk ameryka{1skich i niemie­
ckich, Melodykony, instrumenty samograj;ce, korbkowe, smycz­
kowe, dęte, koncertiny augielskie, bandoniony i inne; struny wlo­

najlepszych gatunkach i wszelkie przybory muzyczne po cenach przystę-
pnych. 

skie w 

Nowe typy gramofonów po cenach zniżonych. 

1421- 12-3 Płyty w wielkim wyborze. :Fonografy od rb. 6.50. 

• .... Przyjmują się wszelkie reperacye. -.J ••••••••••••• ,. 
Kalendarze Józefa Unttra na rok 1903. 

Kalendarz Warszawski illustrowany 
POPULARNO-NAUKOWY. 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1903 liczy 58 rok istnienia, mieści w sobie 
artykuły najcelniejszych w literaturze pirnrzów, obszerny dzial informacyjny i adreso­
wy, taryfę domów, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50. 
Z przesyłką pocztową kop. 75. 

DZIENNIK. 
cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 30. Z przesylk~ kop. 45. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach, w Biurze Ogłoszeń Ungra, Aleje Jerozolimskie ;.:i 84. róg 
Marszalkowskiej. oraz w Biurze Dzienników Ungra. Wierzbowa 8, wprost Niecałej. 
Osoby zamieszkafo na prowincyi, j eźeli· pod adresem wydawcy nadeszlą rubla jednego 
na powyższe dwa kalendarze, otrzymają takowe franco. 1510-2-1 
Adres: Józef Unger, Warszawa, Nowolipki 240& (7 nowy) wprost Dzikiej. 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu. 

10 I poł rano i od ó do 7 wieczorem. 

!irednia m 12. 
42ó-d-9 

Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Okazyjnie · 

Bprzedaję bardzo fanio portyery, serwety, 
kapy, plusze· meblowe I różne bardto pię­
kne resztki, tamie pokój do odatąplenh 
z osobn· m wejściem dla kobiety Mikoła­
jewska 58 w oficynie na dole. 1508-3-2 

Piotrkowska 108, dom p. Endego 

I 
Choroby wenerf czne, Leuenie i plombowanie zepsutych 

·o;~i i LEiKOWmr :i~."· Wpra1'ianie sztnoz~~~~r~I~ 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK IE G O 
Plotrkoweka l'ł 113 

przyjmuje wszelkie ro­
boty lllegarmlstrzowskle 
, jubilerskie, jako tei 

konserwowania zegarów w fabrykach I do · 
mach prywatnych. Roboty eumirnne l ce­
ny umiarkowane. 1021-30·49 

ZAKŁAD STOLARSKI 
P. Machnika 

przeniesiony został na ulicę Targową ~8 
(róg Południowej) gdzie się wykonywnJą 
mehle do pokoi ,iadalnycb, sypialnych i 
salonów, podług najnowszych modeli, trwa­
le i eleganckie. PrzyJmują się zamówie­
nia na urządzenia sklepowe· 1430-10-8 

Nauka tańców! 
Wyu~zam w kursie wszelkich dawoych 
nowych tańców, p,zyjmnję kOłka prywa• 
tne, udzielam lekcyj w domu l poza do-

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana ~ 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-3 

Dyplom. nauczyciel tańców 

Ul. Zielona 19. 1288-30-9 

I AR AG O I' St. Górskiego, zna-
' J ny ze sw•1j skutecz­
ności na wyn1azczen16 O dei· sko' w 

30 I 50 kop. 

Sprzedaż w skbdaeh aptecznych i per­
fumeryaeh. 1394-30-11 

zachodnia Maa K. G. Kiihn 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/, r., I od 4-6 pop. 
1112-c-65 

-or.-A-:--B-ra-ndstem 
Choroby d~leclnne, wewnętrzne, 

Akuazerya 
przyjmuje od 9-11 r, I ó-7 wlees. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
106!1-c-36 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w śwlęm przyjmu­
je tylko rano. 1165-11-24 

Ilr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz­

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dz.ielnej, drogie piętro. 
Przyjmnjtl chorych codziennie od 11-1 

i od ó-7 popołudniu. 
1491-c-4 

Dr. O. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
l"rzyjmuje od 9-ll I 4-7. 
Piotrkowaka M 39. 

868-c-59 

MASAŻYSTA 
Spacerowa 37, m. 14!1 

1393-10-7 

Do nabycia w księgarni R. Szatklego l we 
wszyatkleh księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i . je~o leczenie 

przez D-ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddzlałn ehorób weaerycznych l s <órnyoh 

w szpitalu Poznań~1'iCh w Łodzi. 
759-d-34 

W Szkole rysunków i malarstwa 

&rt. m&l. W. W ~l~zaaki~g~ 
przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 

Zapisy uczniów I uczenie od godz. 2 - 4 
codziennie. Lekcye ry1mnkow l malar­
eiwa, jak rownleż sztoki stoa ,wantj I de-
koracyjnej. 1009 -O 38 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
Q Biuro Nauczycielskie Q 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 

Q ma natychmiast do umieszczenia: Q 
X Nauozyelell, nauczycielki, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendaoyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerkl, kasyerów, ekspedyeniow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Up. Na źądanle kaaeye X 
X I poważne referencye. 562-d-óOcs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

7 

Zgubiono 
W sob ·Jtę wieczorem t:ostawlono w wago· 
nie Dr. Żtl], Eltlktrycznej, Zgierz, ŁOdź, 
pakiecik z książkami. Znalazcę nprasrn 
się o odnlesi• nie na nJ. Wolc 1 ańską Ni 162 
ro. 17, za eo c.trzyma nagrodę . 

1511-3-1 
--·PlerwszorZ~d;yl -Warszawy --

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

r bł okrycia damskie, fasony kształtne 
l wykończenie nrtystyezne 

Spacerowa .M 31. 599-3-3 
-~·-~-~----

Obiady 
w domu pryl'l'atnym na śwleżem maśle od 
50 kop. Średnia .M 12 m, Ji ló. 

1481-d-4 

Pokój 
z osobnem wejściem tylko dla kobiety 
najlepiej dla nauczycielki, zaraz do wy­
najęcia. Na żądaniP z usługa i calkowi­
tem utrzymaniem. Wiadomość ul. Piotr-

kowska .M 28 II piętro, front. 

Co11versation franc~alse ehez une dame in 
siruUe. Oferty „Lothln" d-42wes 

I \ „-itl. magle w dobrym stanie do 11prze -
.lldan1a. Z·1wadzka Ni 4. 2078-3-3 

Do egzercyiowania fortepian n'l god1:lny 
Wiadomość w adm. ~Rozwoju" 

1492-d-.9 
I \wie l!zafy, stół, kntała, ln~tro sprze­
.lJ dam ianio. Piotrkowska 92 m. óO, III 
piętro. 2079-2-2~w 

Flsrarmonię amerykańską, używaoą. 
sprzedam za 90 rb. Kou.hniynowska 

31 m. 24. 208!-3-2 

Małżeńsiwo„ bet:dzi";tneposznkuje -uję­
cia. Mąż lokaj a żona kucharka, 

z dobreml lwladecuvaml. Golca Mi 5 m. 
ló. Józef Łukaalewlez. ::.!096-3-1 

Oddam. na własność ebłopczy,a półroc&­
neg'>, wyznania katoll11kl ego. Ul. Gn­

ber ullt 1rs u 3 ~ m. 12, I pl~tro. 
2097-2-1 

Nlemleek~ 11.onwer11acya u młodej polki. 
„Sindyum •. d-wc1 

obiady gospodarskiti w domu prywatnym 
po 36 kop. Ul. Pusta Ji 3, na parterze. 

d-8 

Potrzebne są r.dolne stanluzar1<i i spód -
niet:-irkl na stał". Plotrkowoka 93 m. 10. 

2080-8-2 
.Pokoik blisko kołtil l 8'al'yi tramw1tjowej 

niedrogo do w ynaj ęcla, na żądl.nie 
możtl b) e umeblowany. Wiadomość w adm. 
„R~zwojn•. 2086-d-2 

Panltlnka uzdoJnlou tyczy przyjąć 11zy­
cle w prywatnyob domach. P.lo5rkow-

11ka 269 m. 52 w oficynie. 2093-2-2 

Pralnia ehem~ezna: .średnia 20. K.Szcze­
pansll:L 44.1-d-49 

potrzebny t ó-16-letni chłopiec do usłu 
gł, Plutrkow.ka 120, I pii.tro. 

2098 2-1 
}'otrztbna.. zdolna paDna do hafin. Na-

wrot 1 lit. A. 33. ~093-2 -1 

uczeń 7 klasy męzłr.iego glmna.zyum, po-
szn nje korepe1yoyl. Oferty prosz~ 

składać w adm. „Rozwoju" dh „Gimna-
r.isiy•. 201ł-a-.2 

zaglnęh karta pobyiu na Imię Andrzeja 
Grzembielewskiego, wydana w magl-

stncle m. Łodzi. 2082-3-2 
zaglaęła karta poby\n na Imię Willldma 

Derecnł, wyJana z gminy Brusa. 
2092-3-2 

za;(lt. ęła karia pobytn na imię ' Franu1snl 
Mlkoł<ij6Z) k, wydana z maglatratn m. 

Łodzi. 2o9l-3-2 
zaginęła kalążeet:k!' legHymac}jJa na 

Imię Fran(liszJta Swl~ckkiego, wydana 
prz~z magltitrat m. Łodzi. 2081-8-2 
Z agi . ęła kar1a pobyto na !mi~ Leona 

Kosmecklego, wydana w magle~raclti m. 
Łodzi. 2076-3-S 
'~ nglnęła karia pobyin na Im,~ 1',ranclsz­
.lJ1t1 ~zklarek, wydan·1 z ma~id,raiu m 
Łodzi. · 2074-3-3 

5 rb. nagrody. W czwartek la b. m. 
zginął pies wyżeł, szary, w czarne ła­

ty, wabi &ię ,Hops". Upr38za się o od­
pro'!fadzenle na ul. Wldzews b ą 89 m. 6. 

2091-2-2 
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I. GrzB[~fZB~~!! i A. Knle~za CYRK ~i~~i! i ~r~!!s~~~0:;:190~~~
1

;;~;: 
FORTEPIANÓW I PIANIN 

w Łodzi, ul. Dzielna M 2&, telefonu M 510. 
poleca fortepiany i plan'na krajowe: Beckera, Kerntopfa, Małeckiego, Nowickiego, Fle 
dlera, A, Flblgera, Apollo oraz zagran:ezn<-: B·iHhnera, Sęllera, A. Bretschneldra 
I lnn1ch w wielkim wyborze, z gwarancyą. Sprzedaż na raiv, wynajem, zamiana,· 

s~rojenle I reperacya takowych. Telefonu M 510. 1237-104-18 

Spirytus drzewny 
do technicznego użycia 90 i 95 proc ., zupełnie bez zapachu, 
po 8.75 i 9.25 za pud, franko ~oskwa w naczyniach dwu­
pudo-wych, też w beczkach. Zadatek w polowie wartości ob-

sta} unku, reszta zaliczką, poleca 

'l'owarzystwo Akcyjne 

K. Ermans i-S-ka, 
w Moskwie. 

Kontrnh tnjemy na miesi~czne dostawy. 1502-'.l - 2 

~~~~~~~~~~~~ 

~ BAz~i
101

~~i~o WY I ~ ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. ~ 
~ Kupuje i sprzedaje: ~ 
„ .M:eble nowe i używane, wymierna ·wszelkie meble. M ~ ~ 

Na skladzie zawsze te) 

. Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 

wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, ~ 
jadalni i t. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. ~ 

reperacye i odnawia. 1197-r-16 

~~~~~~i 

I . 
" ~ Q 
c:: 

" &. 

" • C:I 

-

Józef Weiker~ 
I:) 

U 
, Fabryka kas ogniotrwałych ! 
~ SKŁAD: li FABRYKA: '"S 

ll~H ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 = 
~!J~ poleca wlelkl wybór kas ognlotrwaJyoh we ~ 

w1zyatklch w!elkośclach .. Reperacje I lakleroL:.lu 1 
wania wykonywują się dokladnie i szybko. • 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no-

wych, kasy używane. 406 -d-47 

+ w2;;n•s•a;waw 

~~~~~~i&!IB!~~~~~~~ 

A dministracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna M. 30. 

Filie1 Piotrkowska 84 i Średnia M 30, 

poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świ~że, sery w WJborowych gatunkach, oraz mleko we fla­
konach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość. 998-50-28 
~~~~~~~18!%!~~~~~~ 

I! 
2 
! I Dla kaszLELiWAfomelhl I 

I ~ •i I w składach apteczn:rch i aptekach. 1153-10-91 

W tlocznl "Rozwoju", Piotrkowska }6 111 . 

skradające się z 3 dużych oddziałów, z udziatem calrj trupy, b.aletu i no­
wych debiutantów. Do programu wchodzi, efektowny interesu.iący lrnlPt 

pod .nazw. Balet czarodziejski. Początek o godzini e 8 wiecz. 
Codziennie nowe debiuty. 

W czwartek 20 listopada 1902 r. Następne przedstawienie. 

•owe modele pianin 
fabryki I. Beckera w Petersburgu 
nadeszły do ksi~garni i składu nut 

Rychlińskiego i Wegnera 
dawniej Gebethnera i Vv~ olffa I 

Reperacya, strojenie i przewużen ie instru­
mentów pruz specyalistów. 

145 1-41-ó 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, nnjodpowlednlejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 1 o Int, 
zwłaHcza w eza•ie odłączania od piersi 

I w zakresie rośnięda. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach ap1eezn) eh I apttikaeh. 

1!!06-28-15 

Znane w świe­
cie maszyny 

do szycia 
flmy 

M. Jacobsohn 
w Berlinie 24 

Linienatr. 126 

Dostawca naukowych, 'l'l"ojskowych, wo­
jennych, poi ztuwycb, kolejowych I nrzę­
dDlezych zwi ązków, wojskowych warsz­
tatów itp., wyayła najnowszej konstrokcyl 
niemiecką. wys• ko ram'enną maszynę 
do szycia „Koronę", sys~timn t1ln­
gera dla wszelkił'go Ndzajn krawiectwa 
25 rb., czterotrgodniowy termin 
próbny, 5 lat gwaranoyi. Woj­
skowej „Korony" rowery, sław­
ny<' h m„rtih:, 50 rb. Ma~zyuy z kolistem 
czołenkiem 40 rb., mnszyny z okragłem 
czółenkiem 48 rb. Tylko prim~ wyt~ory . 
Reforencye z wleln miast. .Żyrardów", 
St. R~ da-Gozowska" 24 kwietnia 1897. 
Nlnlcjszem proszę o przysłanie pnńsklego 
najnowszego prospektn. Jednoezfśoie 
komonlkuję pann, że jestem znpełn e za. 
dowolony z maszyny, sprowadzonej w 
roku 1895 I najl ~ plej poleciłem pań 
Aką maszynę tntaj n:\ miejsca. Arnold 
MUller dyrektor Akc. Tow. Żyrardow-
&kiej Mannfaktory. 1395-6-4 

,_... Piotrkowska M 18. .... 

FILIA 
istniejącej od 185& roku 

Parowej Fabryki Musztardy 
A. SCHWEITZER, z Warszawy, 
poleca Sz:. konsumentom wyrób swoj uz­

nanej dobroci. 
Sprzedaż odbyw11 się w sklepie wła­

snym przy nl Piotrkowskiej M 18, 
w składzie win W-go Sprzączkow• 
akiego oraz w 2naczniehzych handlach 

~owarow kolonialnych. 
1474-6-3 

· ~B~~®l~~~~~-r.i:i~~~~.rn:~~ 

! 110-8 0Jbra jabłka i gruszki 13 rn ~ 

I 
~ cd 2 do 5 rb. v.a pnd, wysyła E. Jan- g 
~ kowaki z ogrodo w swoh>h. Opakowa- 8 
~ nie I przesyłka tatJl•l. Zamawiać n~· ~ 
~ lety w Akładzle nasion .Opoduik ~ 
~ P_olskl", War•zawa, Marowlecka 11-~ 
~ilm~~~mmm1Cl~:m:11mmoo 

Interes 
dający ntrzymanle sp„kolne, do sprze­
dania za 500 rb. Wiadomość w adm. 

,Rozwo~n~ 

1497-5-2 

Akuszerka 

O. Wielowicz 
Pabianice, nl. Grobelna, dom Krosehe-En-
dera vis-a-vis browaro. 1450- 5-a 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

Rościszewskiej 
Piotrkowska 90, 

poleca: naoczyelelkl, freblówki I bony ró-
2nych naro d owośel, jakoteż k:1syerkl i 
sklepowe. 1487-3-.8 

Vin Saint-Raphael 
l"ekomendn.:e blę jako to­
niczne, wzmac laj ą..:e i po· 
magające t rawleuio, usj­
lepszy przyjaeitl żołądka. 

BROSZURA 905-20-17 
D-ra de Barre 

Daniel Herman 
wiolonczelista Cesarskiej opery >V 

Petersburgu, 
udziela lekcyj na wiolonczeli. Kon­
stantynowska 38. 1509-3-1 

Cechowa pracownia sukien i o­
kryć damskich oraz nauka kro­

ju i szycia 

MA YI JÓZEFY 
w Łodzi, ulica Główna 51 m. B„ 

wykonywa robo~y, podłog najnowszych 
żurnali. 

1463-12-2 
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